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SPRAWOZDANIE 
Z POSIEDZENIA WŁAŚCICIELI FABRYK CUKRU ODRYTEGO W WARSZAWIE 
1847 roku. 
(z Rocz. Gosp. Krajowego). 


Na umieszczoną W Rocznikach Gospodarstwa Krajowego ode 
zwę pana Tytusa W ojciechowskiego. do wiwat: Ea z= 
w Lraju naszymi, która treściwie odmalowała orzyści J A iain 
ize porozumienia się i zjednoczenia sił dla uprawy przemy> o 
pe nit brało się Z rozmaitych stron Polski, kilkunastu 
wiązka Tabryk R Lra peia rolników. Posiedzenia ich, cho- 
e arai A YE wn zawodzie, jakkolwiek zdradzały reprezentantów 
CE p aacógo przemysłu nagechowane były jednak całą ważnością 
boa niezaprzeczony „przymósły dowód, że na téj drodze „zgodnćj 
zbiorowćj pracy, oczekiwany rezultat, zakorzenienia na ziemi naszej 
przemysłu cukrowni, osiągniętym zostanie. 

z„fabrykacja cukru jest ściśle złączoną z. rolnictwem, tel ) 
tego niezaprzeczenie ma pewną samodzielność, która się stawia wire 
dzie przemysłu czysto fabrykacyjnego i która wymaga odrębnćj naust. 
Tylko wyższy stopień gospodarstwa rolnego może się Z Nią Abria 
lecz obok tego, tylko wyższe znajomości techniczne są zakładem ko; 
rzyści w fabrykacji. W obcych krajach, przy innych stosunkach, roz- 
drobnienia ziemi, inućm stanowisku rolników w traju, fabrykacja cu- 
kru rozstała się z rolnictwem. przeszła w ręce wyłącznie techników; 
yrodukcja buraków tamże jest czystą fabrykacją na warsztacie ziemi. 
$ nas się rzeczy zupełnie inaczćj mają; właśnie od pobratania się 
rolnictwa z fabrykacją cukru. od nierozdzielenia jednych interesów od 
drugich. od wspomagania się wzajeimnegy, załiwopęzyszłość tych obu- 
dwu. gałęzi przemysłu i ich bogactwo. Rolmk właściciel ziemi w Pol- 
sce, mający zamiar zaprowadzić uprawę buraków, musi być razem. 
fabrykantem a Wyższe umysłowe wykształcenie, dozwała mu t poz 
wołuje go do przewódniczenia i tym zasładem. To było stanowi 
sko, z którego W yszli zebrani fsbrykanei rolnicy na posiedzeniu swćm 
w dniu 17 czerwca roku zeszłego, Rozwijając dalé tę myśl, prze: 
szli do szczegółowego rozbioru głównych wątpliwości i zadań tak u- 
prawy buraków, jako I fabrykacji w kraju, które w formie kwesty) 
pod dyskussją poddawane były. i 

Uprawa buraków jest niewątpliwie  najtrudniejszćm zadaniem 
tych dwóch połączonych przemysłów. W Polsce. gdzie w roloictwie 
tyle pozostaje do zdziałania, napotykamy na wielżie. trudności. Głó- 
wnemi warunkami urodzaju buraków, Bie jest koniecznie ziemia pier- 
wszćj kłassy, lecz dawne bogactwo nawozu w roli i dostateczna ilość 
rąk do obrobienia; dla tego u nas roślina ta jest często zawodną, 
i wystawia przedsiębierców na wykład znaczniejszych kapitałów na fa- 
bryki, jakby tego" ilość produkowanych buraków wymagała. 

Pierwsze pytanie poddane pod uwagę, było tój treści: 

Jakie-są korzyści uprawy uraków rydlem, jakie główne wa- 

runki do zachowania przy tćj uprawie, czy ma wyższość nad upra” 
wą w zagonkt i w jakich okolicznościach? 


lecz obok 


M2 


ROKU 1848. 


Im bardzićj się w rolnictwie zbliżamy do staranności uprawy 
ogrodowćj, tém wyższych spodziewać się możemy plonów; nie podle- 
ga zatóm żadnćj wątpliwości, że kopanie ziemi rydlem, przez jedno- 
stajne jéj pogłębienie, dokładne rozpulchnienie, oczyszczenie z wszel- 
kich chwastów, zapewnia swobodniejszy wzrost rośliny, rozkrzewienia 
się jéj korzenia. a następnie wyższy plon. Doświadczenie kilku rol- 
ników w kraju naszym, popiera te wnioski; i tak w roku zeszłym 
w Hrubieszowskićm na morgu ziemi uprawnćj rydlem, zebrano 110 
korey, kiedy na podobnćj z emi zwykłym sposobem uprawnój w za- 
gonki, zbiór wynosił tylko 410 korcy. Podobnież w okolicach Kutna 
uprawa rydlem wynagrodziła podwójnym plonem podjęty mozoł. Wsze- 
lako nie wszędzie podobnych korzyści spodziewać się można; na run- 
tach sapowatych, medostateeznie osuszonych, jako téż i ma * tróntach 
z miałką warstwą rodzajnćj ziemi, jak np. w Proszowskiem “tlile na 
spławach lecz po górach), kopanie prędzćj sziodliweby za sobą a: 
ciągnęło „Skutki rozpulchnienie bowiem ziemi i oczysczenie rgi 
z chwastów, nie wynagrodzi wydobycia na wierzch zupełnie jałowćj 
ziemi, którą dopiero czas, i wystawienie na długie działanie wszel- 
kich zmian atmosfery, może zrobić rodzajną: Tam zatóm tyłko, gdzie 
rolnik jest pewny bogactwa nawozów swojćj ziemi, gdy ma ją do- 
statecznie osuszoną, a warstwa rodzajna nie jest zbyt cienką, uprawa 
rydlem pod buraki, obiecuje mu znamienite korzyści  Jestto ulepsze- 
nie przy pewnych danych okoliczneściach wymagalne. koniecznić zgu- 
bne przy innych; a tu jak zawsze w rołnictwie, o ile trzeba być o- 
strożnym, przy melioracjach początkowych nie w właściwą porę przy- 
chodzących, o tyle trzeba być śmiałym w nakładach, gdy kto pierw- 
sze kłopotliwe trudności przewalczył i jest na drodze postępu. Jest 
sposób pośredni, używany od niejakiego czasu za granicą, który juź 
i w naszym kraju znalazł gorliwych zwolenników, a który możnaby 
uważać za przejście do ogrodowćj uprawy rydlem. , Jestto zgłębianię 
ziemi za pomocą narzędzia przezwanego głęb sz (Pitzpahler-Rohde ha- 
cken), poruszającego głębszą warstwę ziemi, niżeli zwyczajna skiba 
bez wyrzucania jéj na wierzch. W roku bieżącym zastosowany An 
został w kraju naszym do uprawy buraków; rezultat zdaje się że prze- 
wyższy oczekiwanie: buraki albowiem  zapuszceają korzenie nadzwy- 
czajnie głęboko, co przy przeorywaniu zwróciło uwagę robotników 
Przyszłoroczne posiedzenie zapewne nam przyniesie rezultat prób 
i doświadczeń w tym względzie. Korzyści uprawy głęboko roli pod 
buraki s widoczne diz sos żypar,zagonków,. ie może 

ł any jak tylko za środek zaradczy, tórego niedostateczność 
wielokrotnie daje się uczuwać, a najjawniejszą jest przy wyrastaniu 
buraków nad ziemię. Uprawa rydlem, całkowicie usunęła ię niedo- 
godność; buraki mające pulchną ziemię pod sobą, zagłębiają się przez 
co illa fabrykanta maja wyższą wartość. Koszta okopania jednego 
morga miary nowopolskićj, wraz z wygrabieniem i wybronowanietn 
korzeni, nie przenoszą w '"aju naszym złp. 30. Cyfra ta jest opar- 
tą na doświadczeniu. w Irtdieszowskiem, Kutnowskiem, tudzież w 
okolicach Warszawy. Ważny zapewnie wzgląd jest dostateczna ilość 
robotników: lecz kopanie ziemi na wiosnę odbywa się w chw kie- 
dy do robót. gospodarczych najmnićj potrzeba robocizny ręcznćj, i ci 
sami ludzie, którzy późnićj buraka pielą, chętnie robotę tę wykony- 


r 


wają. Najlepszym dowodem; żesrzecz ta naowieltą skalę da się wys 
konać, jest oprzyzład €ytowadego już gospodarza w Hrubieszowskićm, 
który: w roku zeszłym zasadził burakami 130 morgów 300 prętowych 
na roli kopanćj. | 

Nastepne pyłanie poddane pod rozwagę było: „Jak <gęsto ma 
rosnąć burak od buraka, ezy lepiój stać w większćj tlości dołków na 
té ago | przestrzeni, czyli tóż w mniejszćj ilości dolków a więcćj 
nasienia? Jk. i ; 

* lm rola jest silniejszą. bogatszą w nawóz, «tém można gęścićj 

buraki sadzić; są miejsca w Belgji, że gdy przyjdzie czes wylopywa- 
nia, burak prawie dotyka jeden drugiego. Nawzejecm. im mnićj ma 
rola części pożywnych. tém rzadzićj trzeba sadzić i zasadzone gęsto 
buraki nie wyrosną do należytćj wielkości. Spostrzeżenia dotychcza- 
sowe wszystkich trudniących się uprawą buraków zgodziły się na to, 
że najtrudniejszćm zadaniem uprawy buraków, jest ri gularne wejście 
nasienia.  Wszelnićj zatóm pilności i akuratności przy. sadzeniu | rze- 
strzegać Bależy. Oszczędność wiarna jest fałszywą sj ekulacja; dla te- 
go wypadaloby i sadzić bardzo gęsto i nie żałować nasienia w każe 
dym dotu’ Sposób francuzki tém się różni od naszego, że we Fran- 
cji siano zwysle po jednóm nasieniu co 4 cele, a nastę nie przy przeo- 
rywaniu, wszystkie, zbytnie wyrzucają, zostawiając co 12 cali jeden. 
Sposób ten zaprowpdzony został z dobrym sthuthiem w kraju naszym 
w Krakowskićm. Zd-je się, że jednym z głównych powodów nie je- 
dhostojnego wschodzenia buraków, jest że nierównie głęboko zakopu- 
ją nasienie, dla tego wynalazek odpowiedniego siewnika byłby bar- 
dzo pożądanym. W wielu miejscach zaprowadzono n.eprzysypywanie 
więcćj ziemi na nasienie jak 15 cala; co zdaje się, zwłaszcza przy 
rolach tęższych, zupełnie odpowiadać celowi. Obywatel z Proszow skie- 
go, przedstawił używany przez siebie sposób zi chęty kobiet sedzą 
cych buraki, wynegradzaniem tćj, którćj buraki najlepićj wejdą: na 
tèn cel daje numera sadzącym, które pilnując się zawsze tejże. 
kolei, z łotwością udowodnić mogą, które zagonki przez nie były 
sadzone. : 
Jekie są skutki kompostu danego bezpośrednio w dołki pod bu- 
raki? Sposób ten zalecany przez cudzoziemców, w hraju naszym do- 
piero w roku zeszłym znalazł zwoleniików. Koszta” tezo staranniej” 
szego hodowania buraków, nie są wielkie: materjal bówiem przy każ- 
déj fabryce jest gotowy. Wytłoczyny od szumowia z Cee nacji, macz- 
ka od Lości, ziemia z podwórza, z rowów, nawóz ed drobiu, |; rze- 
mieszane z sobą dokładnie, stanowią jak rajlepszy m terj: t; przed 
każdym robotnikiem mającym sadzić buraki, 


idzie drugi robiący dołki 
w miejscach znacznikiem wskazanych, i w każdy dołe- wsypuje garść 
kompostu. Nie można wnosić, ażeby tak mała ilość ziemi redzajnćj 
poddana burakowi, była dostateczaćm pożywieniem na cały czas jego 
wzrostu, lecz zapewnia rolnikowi, jednostajne użycie nasienia 1 utrzy- 
manie rośliny przy życiu dopóty, dopóki jest słabą, na *us'€_ wysta 
wioną, dopóki niezaopatrzona w szerokie liście, nie zacznie czerpać 
soków żywolnych z powietrza. Nie można zatóm posuwać Wniosko- 
wania {ak dalece, że kompost na zupełnie nawet jałowych ziemiach 
dodany, zapewni rolnikowi dobry plon; lecz „wszędzie tam, „gdzie bu- 
raki nie są zupełnie pewne, wypada podsycić rolę. Na gruntach „Sa- 
piastych, na których zimna wilgoć zimowa, długo z wiosny każdćj 
roślinności jest przeciwną; na gruntach podlegających spie: aniu się od 
słońca, albo lekkich, którym wiatry wiosenne z łatwością odbierają 
wilgoć potrzebną burakowi do Kiełkowania, poddawanie kompostu 
jest bardzo skutecznym środkiem, cechuje staranność uprawy, która 
wszędzie, a zwłaszcza przy burakach lic pwiarskim opłaca się plonem. 
Czy flancowanie może być korzystnem, w jakich okolicznościach 
i jakim sposobem? ; . p: sd 

W razie koniecznćj potrzeby flancowania w miejscach próżnych, 
tam gdzieby pomimo wszelkićj „pieczołowitości przy sadzeniu. buraki 
nie weszły, najwłaściwszym zdaje się sę 0b wskazany przez jednego 
z obywateli w W'eluńskićm, oparty na przeszłorocznóm doświadcze- 
niu fiancowania buraków, nie sposobem ogrodniczym, pionowo, robiąc 
kołkich dziurę, lecz na szagę, i odgrzebując ziemię dopóty, ‘dopóki 
cały korzeń nie będzie. miał wyrobionego łożyska. Wówczas burak 
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hie będzie pokrzywiony jak się to przy zwyczajnóm flancowan'u naj- 
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ezęścićjędarga.rą Wy hienja się flance najsilniejsze, ażeby dłużćj suszy 
oprzeć się mogły. Nadmienia się tu wszelako, że w pierwszych jesz- 
cze dniach czerwca, można miejsca próżne wypełniać, sadząę powtór: 
nie, na ienie namoczone aż do kiełkowania; wówczas po dwóch dniach 
burak_niezawodnie wejdzie. | i 

Ep w jakimże zatém kierunku czynić nam wypada próby i postrze- 
żenia przy uprawie buraków? jest to kwestja, która jako węzeł rcz- 
maitych poszczególnych kwestyj, połączoną została przy zamknięciu 
części re lniczćj posiedzenia. i 

Kwestją.tę podzielić można na dwa działy, nasamprzód pod 
wagiędem uprawy roli. Tu wypada doświadczać: o ile pogłębienie 
roli przyczynia się do zwiększenia plonu? Czy pogłębienie kopaniem 
jest skuteczniejsze jak pogłębianie głęboszem? Czy na każdćj roli jest 
skuteczniejsze, czy na gruntach sapowatych lub z cienką warstwą To- 
dzajną, użycie głębosza, jako narzędzia przechodo wego, nie jest mnićj 
ryzysownóm? W jaki sposób głębosz ma być użytym, przed zimą, czy 
na wiosnę, czy kopanie zmniejsza koszta pielenia. Druga, niemnićj wa- 
żna kweśtja, jest użycie kompostu; jakiego rodzaju kompost jest naj- 
właserwszy pod buraki? | Wiele na morg wychodzi centnarów? o wie- 
le koszta sadzenia są powiętszone? jakie różnice zbioru na tego sā- 
mego rodzaju ziemi z kompostem i bez kompostu? Do tćj kwestji 
łączą się kweslje czysto naunówe, rozbioru chemicznego buraków; ja- 
kie pożywne części wyciągo burak z roli, a jakie za pomocą szerokich 
swych liści z powietrza; ztąd wniosek, jakich pożywnych części w kom- 
poście dodawać roli należy. Zadania te nie są sprawą jednego roku; 
tómbardzićj naleg<jącóm jest żądanie rozpoczęcia prób i doświadczeń 
tém bardzićj domagać się ma prawo publiczność rolnicza, sumienne- 
go prowadzenia kontroli r podania rezultatów, 

Część fabrykacyjną przemysłu catrownietwa rozbierano podo- 
bnież jak uprawę buraków, ze stanowiska naszego krajowego, ze 
względem na naturę rolniczo fabrykacyjną tego przemysłu w Polsce. 
Jak:eśmy- wspomnieli wyżćj, fabryki za granicą, po w iększćj części zu- 
pełnie oddzielone są od relnietwa. - Producenci buraków są włościcie- 
lami szczupłych posiadłości rolnych, buraki jako i inne produkta“ roli 
przedają, nie iroszczą się © przerobienie ich na cukier. Fabrykiyo ile 
na większą założone są st.alę, im więcćj buraków skupować miejsco» 
wość im dozwala, o tyle korzystniejsze robią interesa. W Polsce tylko, 
w kilku wyjątkowych położeniach, na buraki kupne rachować można; 
są One zawsze w ogóle w f-brytach krajowych tylko dodat.owóm 
zatrudnieniem; fabrykant przy zadładaniu cusrowni. oblicza zwykle 
sue siły tylko na produkcją własną; fobryka załón w Polsce, nie stas 
nowi zupełnie odrebnćj całości od gospodarstwa, Zachodzi pomiędzy 
niemi pewien rodzaj wspólnictwa przygód Fabryka dzieli dobrą i złą 
dolę gospodarstwa, musi mu robić | ewie koncesje i powodzenie jéj 
nie zależy od ilości  %yrabianych bursków, ale od harmonji między 
jéj mteresami a gospodarzem. Tato różnica natury fabryk za gra- 
nicą a w kraju naszym, znaczny wywiera wpływ i na ilość otrzyma- 
nego cukru i na rodzaj produktu. Główném zdaje się być zadaniem 
naszóm doprowadzić fabrykacją do téj doskonałości, aby, Mie zrywa- 
jąc związku i zależności od gospodarstwa, pod względem ilości. pro; 
dukowanego cukru, nie ustępować zagranicznym. fabry» om. Nietylko 
brak kapitałów, drogość pieniędzy nie dozwala nam na olbrzymie, po- 
dobne cudzoziemszim porywać się zakłady, lecz uwięzienie Slosunko- 
wo do produtcji za wielkich kapitałów, jest błędem przemysłowym. 
wielkość zasładów, aparaty dokładniejsze; tok labryczny, daje dzisiaj 
niezawodnie pierwszeństwo fabrikom zagranicznym. „| na tém wła- 
śnie zależy największa trudność położenia naszego. Nad rozwiąza- 
niem tych kwesty] powinniśmy pracowac. Fabrykacja. cugru chociaż, 
się dzisiaj być mieni na wysokim stopniu udoskynalenia, rože jeszcze. 
przez wielkie przejść zmiany» znacznym uledz ulepszeniom, Dla nas 
równie jak i dla cudzoziemców otwarte są w tym wzlędzie szranki. 
Historja wielu fabryk ze granicą dowodzi nam, że nie aparata sztu- 
czne i nówe stanowią ilość cukru i bieg korzystny zakładu. W kra- 
ju, gdzie konturencja, tak siłna jak pod Magdeburgiem, nie pozwała 
pod utratą exysteneji: pozostawać po za horyzontem wynalazków i ule- 
pszeń; istnieją dotychczos fabryki, które pa gołym - ogniu. utrzymują. 
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działanie powietrza, jak przy sys ż A 
Porównawcze podania ao vbudwu systemów, 
i zewa wiecéj nie wychodzi. lą szaddo? pis 
że gps jet unktu Fabryki w kraju istniejące, na sy- 
> NATU 
pr w. a ai dochodzą do wyrobu 10,000 korcy rocz- 
stem in oi do mniejszych. Urządzenie maceracji na większą 
nie, a zatćm należą À 


sszęęy A 4 
skalę, byłoby tradniejszćm. 


udowo- 


dniły, 


i korzyść taniości zakładu, byłaby „może 
„tracona, Wszelako zważając. że wyrób 10,000 korcy, zdaje ZĘ 
powiadać zupełnie zazresowi > fabryk gospodarczych; TE o 
udowodnić, czy przy maceracji są oprócz taniości zasładu, , wyższe 
worzyści fabrysacyjne 


Wypłuczyny mniejszą mają wartość pożywną jak wył oczyny, . 


wszelako. nie można utrzymywać, ażeby nie miały żadnćj 4 wiajayać 

j synalezionego spos yzechowywania ich, wy- 
odezasu zwłaszcza wynaleźionega sposobu | mać: zanie 
stawując je najęrzód na działanie mrozu, a zamarznięte pokrywają 
starannie. (dok. nastąpi.) 
—LP— 


O UŻYCIU EXKREMESTÓW LUDZKICH ZA NAWÓZ. 


Chociaż sztuczne, nawozy Dr. Liebig'a u. nas będą używano, ispo" 
dziewać się należy, że roślinnemi, zwierzęcemi i mineralnemi, jakiemi 
dotąd role  wzbogącano, nie będziemy pogardzać. ud: i 
i Tym czasem nim pierwsze wejdą w Użycie i cokolwiek się upo: 
wszechnią, trzeba całkiem fundament rolnictwa zakładać na nawozach 
datychczas powszechn.e użysyanych, i starać się o jego pomnožene 
różnemi sposobami. albowiem każden rolnik przekonany jest. że MA 
wóz jest najwiekszém bogactwem roli, i czyli to uważa ze stanowiska 
chemicznego lub rolnopraktycznego, zawsze na to się zgodzi. 


Jak nawóz pomnażaç? wiedzą to wielu gospodarzy używając, 


` różnych sposobów, nie dadzą marhować się gnojówce, zbierają skwapli- 
wie błota z podwórza Ltórendy bydło” przechodzi i tamże wiele łajna 
pozostawia, i to mięszają do, gnoju. Jakotóż przegniłe w iurzyska, torf, 
zgumien podkładni i tp. rźeczy nawóz pomnażające, lecz exkrementa 
ludzkie, którym tak wielką dzielność powszechnie przypisują u nas 
mało gdzie używają, i chociaż wierzą w Lo jednak dla nieprzyjemnój 
woni, wolą to zaniedbywać i niejako pogardzać, zostawując uprząta- 
nie takowych np. w miastach wyłącznie ludziom do- tego poświęca- 
-jacym się—lecz to w miastach— a jeżeli na wsiach, „bo napełnieniu 
dołu w kloace, zasypują ziemią zostawując bez „właściwego. użytku, 
albowiem pewno go nikt nie odzopie i nie obróci na użytek; albo też 
stawiają kloaki nad rzeczkami lub strumykami, i tym sposobem zasi- 


+ 
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lają najezęścićj czyjeś łąki—ale, thoże to czynią dła dobra ogółu?... co 
mi się jednak nie zdaje, lub naostatek urządzają tak kloaki aby trzo: 
da chlewna sama uprzątała, i dziwno mi czemu z tćj trzody mięsem 
się nie brzydzą. jeżeli do użycia ludzkich exkrementów za nawóz 
wstręt okazują. Przyznaję to, że wykonywanie roboty około nawozu 
ludzsiego jest obrzydliwe, z powodu nieprzyjemnćj woni, ale są prze- 
cież sposęby podane zóż w różnych pismach jakto usunąć, lecz i bez 
tego wydat.u obejść się można, a jak w tym względzie postąpiłem 
donoszę. 

Tu w miejscu urządzona jest gnojownia na którćj codziennie 
wyrzucany gnój z obór, stijen i chlewów, układa się równo na nićj, 
także i owcży w pewnych perjodach czasu; mięsza się także w miarę, 


* możności, błoto z podwórza, liście z boru, perz wygrabiony z roli 


t wysuszony, nać z kartofli, różne zielska 2 'ogrodu, wiurzyska prze- 
gniłe' chociaż uie zupełnie, podkładki ze stodół przegniłe i t. p. inne 
dla uwiezienia części lotnych oraz zapobieżenia wysychania; po uło- 
żeniu pewnćj warstwy gnoju pokrywa się torfem częścićj latem a nie 
tyle zimą Jakie zaś dobrodziejstwo spływa na rolnika, używającego 
do przesypywania gnoju. torfu, lub ndostatek innćj ziemi, jest wiado- 
mém pp. Ziemianom, a więc nie widzę potrzeby nad tém się rozpisy- 
wać, i wracam do przedmiotu o którym zacząłem. 

Uważałem że zimową porą, kiedy zazwyczaj w folwarku robi 12 
młockarzy, 5 ludzi w oborze i 2 w owczarni, wszysey ci garnirowali 
swemi exkrementami budynki, a następnie trzoda chlewna wiejska 
uprzątała. Chcąc usunąć nieporządek a, zrobić z tego użytek, wybudo 
wano kloakę która się stawia na gnojowni, gdzie wszyscy teraz uczę- 
szczają, a kiedy pewna objętość nagromadzi się exkrementów, w ten- 
czas w parę minutach 4-ch; ludzi przestawiają w inne miejsce, a tę 
pozostałę kupkę przysypują torfem lub gnojem i tak ciągle postępu- 
jąc przestawiają kloakę coraz w inne miejsce na gnojowisku. Koio 
zabudowań mieszkalnych od folwarku, popostawiano baryłki, aby w ta- 
kowe urynę zbierać i następnie po gnojowisku rozlęwać. 

Przy dworze są urządzone po dawnemu kloaki nad dotem, lecz 
w miejsce tych będą wybudowane nowe, z szufladami pod spodem, 
aby po napełnieniu tadową wysunąć i taczkami na gnojownię prze- 
wiest. Ci c krach 4 

Powyższym sposobem mięszając gx*rementa ludzkie z nawezem 
zwierzęcym, nie jest robota obrzydliwa i wszędzie do zastosowania 
łatwa; nadto le exkrementa zmięszają się z daleko większą massą gno- 
ju zwierzęcego, zkąd przy wywozie go na pole, niema prawie ani 
śladu nieprzyjemaćj jego woni, choć rzeczywiście znajduje się w na- 
wozie. z 

Niezawodnie pp. gospodarze są mocno przekonani zdawna o waż- 
uości nawozu ludzkiego, lecz dla nieprzyjemnćj około niego roboty 
woleli ten ważny artykuł w gospodarstwie zaniedbywać: ale powta- 
rzam, że.tym Sposobem jak wyżój op sałem, można bez obrzydliwo- 
ści nawóz w gospodarstwie pomnożyć i polepszyć. 

Czy tóm spo obem „mięszając exkrementa | urynę ludzką z na. 
wozem roślinno-zwierzęcym i mineralnym JEst: rezultat korzystniejszy 
przy dzisiejszych stosunkach i okolicznościach gospodarstwa krajowe- 
go. czy,tćż przy tych samych stosunkach i okolicznościach byłoby le- 
piéj innym sposobem exkrementa 1 urynę ludzką używać za nawóz? 
raczą dla dobra ogółu pp gospodarujący i chemicy podać do wiado- 
mości publiczhćj zwracając, jednak uwagę na to, aby robota około nie- 
go nie była nie przyjemną dla ludzi i n.e kosztowną dla gospodarza, 
albowiem nie przez niewiadomość po pajwiększćj części „nieużywana 
exkrementów ludzkich za nawóz. lecz dla obmierzłćj woni jego, a czćm 
więcój około niego byłoby . zachodu, tém więcćj byłoby dla - ludzi 
odrazy. i y 

Pisałem w Małćj wsi w pow. Rawskiem 1847 roku. 
a 7 34 K. Cramer. 
- -a 


Roczników gospodarstwa krajowego tom XII Nr tszy wyszedł 
z druku, i zawiefa w sobie: Rozprawy, opisy, rozbiory: O ustawie 
rolniczego towarzystwa, ratowania się wspólnie w nieszczęściach przez 


emm. 
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dawnego dziedziea, przy uwolnieniu od pańszczyzny włościan w do- 
brach Hrubieszowskich nadana, a przez wszystkich mieszkańców gmi- 
ny Hrubieszowskićj zgodnie i dobrowolnie przyjęta (dokończenie), 
przez Franciszka Weęgleńskiego —O rozmaitych sposobach ulepszania 
gruntu, o uprawie i ulepszanie nowin, o różnych sposobach ogradza- 
nia, o sadzeniu drzew 1 t. d. (dalszy ciąg kodexu Sinelaira) przez A. 
hr. Zamojskiego. —Sprawozdanie z posiedzenia właścicieli fabryk cukru, 
odbytego w Warszawie 1847 przez P. hr. Ł—0Q usposobieniu przed- 
siębiercy zakładu przemysłowego a w szczególności rolniczego, przez 
$. G.—Zdanie sprawy z doświadczeń czynionych w Michałowie z na- 
wozami mineralnemi i zwierzęcemi (czytane w Klemensowie dnia 20 
lipca 1847. przez Wł. Brandt). — Dwuletnie zdanie sprawy królewsko» 
pruskiego ekonomicznego kolegium ministrowi spraw wewnętrznych, 
Rozmaitości i korespondencje: —Możność emancypacji niewolników, bez 
ofiary ze strony właściciela lub rządu, udowodniona i praktycznie 
przeprowadzona przez M. Donogh osadnika północno-amerykańskiego 
pod miastem Nowy Orlean. (List M. Donogh do redaktorów New 
Orleans-Bulletin), przez K. W. 


———— 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
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Ze Siryja dnia 24 grudnia. Targowe ceny zboża trzymają się 
w jednój n emal mierze: korzec pszenicy na 6 zr. 48 kr., żyta 5 zr. 


12 kr. do 5 zr. 36 kr., jęczmienia 3 ar. 86 kr., owsa 2 zr. 24 kr. 
mon. kon. Garnieć okowity 1 zr. 5 kr. mon. kon. 


Na naszym jarmarku tak zwanym Sgo Mikołaja ruskiego nie 
było z Wołoszczyzny jak tylko 150 wołów pół-tłustych, i dobrze je 
sprzedano. Tłuste bydło jest bardzo drogie: za parę 8-centnarową pła- 
cono po 95 do 100 zr. m. k. I krowy w wysokićj są cenie; dobrćj 
krowy nie dostanie od 24 zr., a średpićj od 18 do 20 zr. m. k. : 

Z Białćj dnia 23 grudnia. W skutek pogody od 30 paździer- 
nika nastałćj, wykopano u nas ziemniaki, jeszcze przed połową li 
stopada. i znacznie na jare zasiewy podorano. Oziminy  wcześniej- 
sze choć bardzo nizkie, wyglądają jak najrzeźwićj; późniejsze powscho- 
dziły. Od nastania pogody (od 30 października) ceny zboża i wiktu- 
ałów zaczęły się chwiać widocznie, a teraz znacznie już spadły, a 
mianowicie ceny zboża o 10 a dyni o 15 do 18 procentu, w po- 
równaniu z owemi, któreśmy poprzednio już podali. Przyczyniło 
się do tego spadanie cen we wszystkich zachodnich krajach, w Mo. 
rawji i w Węgrzech. Przez ciągły dowóz z wschodnićj Galicji, zWę- 
gier, Morawj: i po części z naszćj okolicy nagromadziło się u nas ob- 
ficie żywności; a do tego jeszcze rząd Pruski przywrócił na grani- 
cach swego państwa dawniejszą wchedową opłatę cd zboża, mąki, 
legutnin i t d., wynoszącą 4 talarów pruskich od centnara wrocław- 
skiego; przez co wywóz tych przedmiotów ód nas do Prus, WISE: 
szłym i tym roku bardzo żwawy, ustał zupełnie z końcem paźdz er- 
nika; i powszechnia u nas sądzą, że rząd Pruski widzi Kr-j swój 
własnemi zbiorami dostatecznie zaopatrzony.—Zdaje się, że nie po- 
winniśmy się już obawiać nagłój zmiany w cenach AAC dopóki 
przyszły rok nie zwiastuje nam, czego się po nowych zbiorach spo- 
dziewać mamy, —Okowita ma dawniejszą cenę, ale przy braku poku- 
pu, sprzedający okazują chęć spuszczenia z ceny, chociaż gorzelnie 
w naszym obwodzie przy braku ziemniaków mało tego wyrobu będą 
w stanie dostarczyć.— Koniczu dotąd nie ma w handlu. 

Targ na woły we Lwowie 21 grudnia. Na dzisiejszym targu 
było 315 wołów, z tych sprzedano jedną partję po 27 złr., sztuka 
ważyła 12 kamieni mięsa a I kamień łoju; drogą partję sprzedano 
po 38 złr, sztuka ważyła 14 kamieni mięsa a 2 kamienie łoju; trze- 
‘cią partję sprzedano po 56 złr., sztuka ważyła 17 kamieni mięsa ə 4 
kamienie łoju. —Para skór 17 do 18 złr. Cetnar łoju topionego 
34 zł, m. k. 

Cena produktów. Korzec pszenicy 16 złr., żyta 12 złr. 30 kr., 
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jęczmienia 9 złr., hreczki 10 złr., owsa 5 złr. 20 kr.— Garniec oko- 
wity 30 stopniowćj 3 złr. w. w. 

Z Przemyśla 16 grudnia. Zbiory wszelkiego gatunku zboża 
były o Mio większe od przeszłorocznych, tak co dk słomy jak i ziar- 
na; zato też kartofli o większą połowę mnićj, gdyż w niektórych 
miejscach ani czwartćj części nasienia nie wróciły, a mało gdzie dwa 
ziarna zebrano, dla tego ceny zboża ciagle się utrzymują wysoko 
i niema widoków, aby się zniżyć miały. 

Z Jarosławia posyłają kupcy ciągle mąką do Tarnowa, Bochni, 
Krakowa i Białćj, zkąd są znaczne obstalunki na późniejsze dostawy. 
Połowa zboża 7 tegorocznego zbioru przeszła już w ręce przekupni- 
ków. 7 początku płacli za korzec żyta i pszemcy po 9 do 10  złr. 
m. k. w parze, teraz -zaś dają równie za parę po M złr. 30 kr. m. 
k. Ceny targowe zaś są następujące: korzec pszenicy po 11 złr. żyta 
po I2 złr., grochu 15 złr., jęczmienia 10 zir. 30 Lr. hrecz.i 8 zr, 
owsa 5 złr. a jeden garniec 30 stopniowćj okowity po 3 zir: w. w. 
Wódka utrzyma się także w cenie z przyczyny: że każdy ma zamiar _ 
tylko na potrzebę własnćj propinacji palić wódkę, a nawet nie wszyst; 
kie gorzelnie będą w ruchu, kto niema własnego młyna nie zechce 
palić ze zboża, kiedy go bez wszelkich zachodów z największą łatwo- 
ścią dobrze sprzedać może; to też i wypas bydła prawie całkiem usta- 
je. Smutno patrzyć jak nędzne bydło na rzeź do miast wleką, Wi- 
dzić się także daje że wyszynk wódki daleko jest teraz większy jak 
zeszłego roku | ra 

Lasiewy ozime, z którymi się wszędzie spóźniono, żle wygląda- 
ja i nie najlepsze na przyszłość robią nadzieje. 

Woły robocze staniały, jednak i teraz za mierne wały do robo- 
ty płacą po 150 złr. w. w. 


PORTE ETZ EOE E E EET TEZA TIR E PTP ZOE OE ZE ZEP A 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 4 Stycznia 1848 roku. 
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R. sr. kop. |R. sr. kops 


L WE XLE TE irem 
Berlin 100 talarów DM 192— -gpg 
Gdańsk 100 talarów ZM... — —9I= 50— 
Hamburg 300 b. m. k. 27M. : 14040—,-— — 
Londyn funt sterlin. 3 M. . |6—40—% -| — 
Lipsk 100 talarów 2M. . NERO RNE wj 
Moskwa 100. rub. sa | BU PRE 10025— —— — 
Petersburg ditto: EM 10050—; 100 — 
P ryż 300 franków 3 . _ |2 M. [15—15—: —| — 
Wiedeń 150 zir. ? 55 |2'M. 94— 80-41 E — 
Wrocław 100 talarów . 2003] i a N | Ba. e se ge 
2 MONETY. | SL 
Rosyjskie Imperjały . . Pe o 
Holender. dukaty nowe . a "po 
ditto stare ważne . - s: hę O PE E 
Frydryčhsdory Pruskie E A a 
Rossyjskie assygnaty  - * . TARR Ork rw * 
Austrjackie bilety bankowe za 150  złr. A e 
3,,PAPIE RY, E E E r 
Obligi Skarbowe za 100 rs: M Mm mL 
M y „4% rs, E e EEES a 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () |—— -immi -— 


” t4— 68— 14-— 65 — 
Obligacje udziałowe na 300 Zip. ) EMET sbo iaf 
Obligacje cząstkowe na złp. 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wyłosow lit na — złp. 
Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 


777 ""Wartość kuponu kop. 8 


„ nowe za 10 


—— —— —>— 60— 
14— 85— 14— 701: 
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